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zmaria dn. 10 (23) maja 1915 r. i została pochow ana na  cments :u rz.-katolickim w Kijowie. 
Nabożeństwo za du-zę  zmarłej odbędzie  się we śro Ję  d. 13 (26) m a ja  o godzinie 11 rano 

I w kościele św. ft łeksandra.

Teatr „Sołowceuf. s r j n i s
środę d. 13 m aja dwa dni z rzędu sensacyjna nowość z burżu- 
azyjnego życia milionerów żydowskich (a la „Dob-ze skrojony 
rfak“ i „Potasz i Perlamutr") „ JE G O  E ifS rtE  LEMCYA F .‘* Ro­
lę żyda bankiera wyk. KI. D m ite je w ;  wujasżek Kon—K. G re k o w j  
Jego  Ekscelencya F.—N. B r a u r ln ;  flsta z dem irnondu—/ .  P o»  
to p c z y n a .

K l i o u s k l  L o m b a r d  ^ a m t n g
GIÓWNE BIURO KRESZCZATYK 4 7  r ó g  B e s a r a b k i  
ODDZIRL PADÓŁ, K o n s t a n t y n o w s k a  1.

Pobiera od pożyczek o b n i ż o n e  ( . r o c o n ty .  Przyjmuje rzeczy na 
i* r « .s c h o w a n is  bez wydawania pożyczek, Szczególna t uwaga 

zwrócona n a  p r z e c h o w a n i e  f u t e r ,  d y w a n ó w  e to .  
Magazyn Lombardu przy Głównem Biurze KRESZCZATYK 47.

Uwadze wszystkich przyjaciół o 
światy ludowej poleca s 'ę  tygodnik

„ Z o r z a "
„ZORZR" wychodzi od r. 186 
pisana iest w sposób prosty l dla 
każlegc zrozumiały, podaje wie­
le wiadomości z o b e r-e j wojny 
udziela porad w sprawach rolni­
czych, ogrodniczych, pszczelni-^?* 

czych i t. p. :■
„ZORZR" kosztuje z przesyłką 
kwartamie rb. 1. fldres: Warsza­
wa, ul. Warecka 14. Numery o- 
kazowe wysyłane są bezpłatnie

^ T y g o d n i k  R o l n i c z y 1 ’
Plsrr.o poświęcone spiawom rolniczym, wycłiodzifw Wllne Irok »’ 

pod kierunkiem ZD ZISŁA W A  LUDK1E .PICZA.
PRENUMERRTR: Rocznie — rb. 4 kop. 50, półrocznie — 2 rb, 25 kop., kwartalnie'.’— 1 rb. 15 kop.

SŁ"5? Adres: Wilno— „Tygodnik Rolniczy".

W o j l > " .  T E Ł E Q R A H 9 .
W  (Od *!ortipr%dmtor0 wiaai?v& ( A gm cdi

(Dojna a ł o s k o - M i t ó a .
W dniu  wczorajszym w szeregu  wielkiej 

koaiicyi europejsk ie j s tan ą ł do  walki z ger- 
m ańsk iem  dw uprzym ierzem  nowy kom ba 
tanfc o sta tn ie  wielkie m ocarstw o Europy, które 
dotycnczas udziału w zap asach  w szechśw iato­
wych ni* brało: W łochy. W ystąp ien ie włoskie 
zasadniczo zm ienia, ca łą  zarów no polityczną 
jak  i strateg iczną sytuacyę n a  korzyść trój- 
porozum ienia angielsko-francusko-rosyjskię- 
go , k tó re w alkę z przem c cą teu to ń sk ich  m o ­
carstw  rozpoczęło.

P om ija jąr znaczenie polityczne histo­
rycznego dziś d n ia  11 go  m aja, jak o  do  
działań  w ojennych bezpośrednio  nie n a le ią r 
ce, pośw ięcim y słów parą  jego  doniosłości 
ściśle strategicznej.

A w ięc—najpierw  — sta je  d o  walki z 
zastęp am i austryacko  - niem ieckim i nowa, 
świeża arm ia liniowa, a więc taka, jakiej 
dziś już m ocarstw a g erm ańsk ie , organizacyę 
sw ą wojskową głównie n a  rezerwie i pospo- 
Iitem  ruszeniu  op iera jące , nie posiadają . 
N astęp n ie  arm ia ta  w ystępuje w szranki pc 
dziesięciom iesięcznej obserw acyi już toczącej 
s ię  wojny, innem i słowy m usi o n a  być już 
uśw iadom iona i przystosow ana do tych 
wszystkich sp ec /a ln y ch  w arunków  wojny 
w spółczesnej, które przed w ybuchem  wiel­
k iego  za targu  eu ropejsk iego  nie tylko dla 
przeciętnych m ieszkańców  Europy, ale naw et 
dla specyalistów  wojskowych niejasnym i by­
ły. WtesTCIe—i to  jest n iem niej w ażne — z 
chwilą w ystąp ien ia W łoch nie m oże już być 
m owy o  przyłączeniu się k tóregokolw 'ek 
x m ocarstw  bałkańskich  d o  koaiicyi g e rm a ń ­
skiej. Przeciwnie, eskon tow ane być m oże 
zw iększenie liczby sprzym ierzeńców  przeciw- 
niem ieckich.

O becnie zatem  liczba w ojen jakie 
św iat w d an e j chwili prowadzi, zwiększa się 
do  ogrom nej liczby 24. S ą to  wojny: 1) ro­
syjsko-niem iecka, 2) rosy jsko-austryacka, 3) 
rosyjsko tu recka, 4} francusko-n iem iecka, 5) 
francusko-austryacka , 6) francusko-turecka, 
7) angielsko-niem iecka, 8) angielsko-austry- 
acka, 9) angielsko-turecka, 10) w łosko-nie- 
m iecka, 11) w łosko-austryacka, 12) włosko- 
tu recka, 13) belgijsko-niem iecka, 14) belgij- 
sko-austryacka, 15) belgijsko-turecka," 16) ja ­
pońsko-,niem iecka, 17) japońsko-austryacka , 
18) jap o ń sk o  tu recka, 19) serbsko-n iem iecka, 
20) serbsko-austryacka, 21) serbsko-turecka, 
22) czarnogórsko-n iem iecka, 23) czarnogór- 
sko-austryacka i 24) czarnogórsko-turecka. 
N atu raln ie , że część tych wojen pozostaje 
ściśle teoretyczną (np . belgijsko-turecka, lub 
serbsko-tureckc), lecz wszystkie te  państw a 
znajdu ją  się ze sobą isto tn ie w s tan ie  woj 
ny. O siem  państw  (Rosya, Anglia, Francya, 
W łochy, Jap o n ia , Befgia, Serbia i Czarno­
góra) połączyło się w jed n o  przeciw trzem  
(Niemcy,f. Austro-W ęgry i Turcya).

Podaw aliśm y już w „Dzienniku* arty­
kuły o  arm ii i flocie włoskiej. W najbliższych 
n u m erach , prócz przebiegu wypadków  bojo 
wych na  nowym  teatrze wojny (na których 
rozwój dni parę  zaczekać praw dopodobnie 
w ypadnie, (podam y opis teg o  tea tru , jako 
widowni przyszłych bitew miedzy nowym 
k o m b atan tem  koaiicyi europejskiej a zastę 
PttTii germ ańskim i.

(Od m m pr% dm t0te ioiam ych i Agm cdt
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U M a  M i  t i a c z M .
Q i i ą d ® r  % 0-go m aja,

W sekcyi szaweiskiej nieprzyjaciel u- 
trzym uje jeszcze m ocno  ufortyfikow ane przez 
siebie pozycye^pod Bubie. Znaczne siły n !e- 
przyjacielskie,fjktóre w rejonie Rossień p rze­
prawiły się na  lewy brzeg Dubissy, ponow ­
nie odrzucone zostały przez n as  na drugi 
brzeg rzeki.

N a froncie raw skim , w dolinie Pissy, 
sparaliżow aliśm y próby nieprzyjaciela przej­
ścia d o  a taku .

Na lewym brzegu Wisły w ciągu dn) 
ostatn ich  nieprzyjaciel, popierany  przez sil­
ny ogień artyleryi, bezskutecznie usiłował 
odrzucić nasze posterunk i strażnicze, utrzy­
m ujące się na lewym brzegu Rawki.

Ma południe od Pilicy, w rejonie Kii- 
/m ontow a, nieprzyjaciel usiłował przejść d c  
ofenzywy. W nocy na 9 m aja energicznym  
k on tra tak iem  odrzuciliśm y go, biorąc do 
niewoli przeszło 100C jeńców  i 4 kartaczow ­
nice.

W Gaiicyi nieprzyjaciel naogół prze­
szedł do defenzywy. R ozpoczynane przez 
n iego kroki zaczepne posiadają  przeważnie 
charak ter kontrataków .

Pomiędzy W isłą a Przem yślem  p o su n ę­
liśmy się nieco naprzód  na iewym brzegu 
S an u , odpiera jąc 4 Kontrataki nieprzyjaciel­
skie w rejonie R odnika. W kierunku pół 
n o c rc  w schodnim  od Sieniaw y wyparliśm y 
nieprzyjaciela ze wsi Dobra. K ontratak  n ie ­
m iecki na froncte M akowisko — Wietlin, 
d okonany  w noc no 9 m aja, został przez 
n as  pom yślnie odparty .

Pom iędzy Przem yślem  a wielkiemi bio­
tam i dn iestrzańskicm i dn. 8-go m aja  nie­
przyjaciel nie zaprzestaw ał prób przerw ania 
naszego frontu  pom iędzy wsiam i HusaKo- 
wem a Krukienicą. W nocy n a  9 m aja woj­
ska nasze przeszły do ofenzywy w rejonie 
najbardziej zbliżonym do  D niestru i odrzuci 
ła nieprzyjaciela, b iorąc do  niewoli 900 jeń ­
ców i 4 karabiny m aszynow e.

Na froncie p raw ego brzegu D niestru, 
w rejonie S łońska, dn . 9 m aja odbyw ała się 
w dalszym  ciągu uporczywa walka. Nieprzy 
jaciel k ilkakrotnie docierał do  naszych oko­
pów, lecz zapom ocą ognia i kon tra taków  za 
każdym  razem  był przez n as  odrzucany, 
Podczas tych bitew wzięl:śm y do  niewoli 17 
oficerów i 640 szeregowców i zabraliśm y ka­
rabiny m aszynowe.

Na froncie Dolina — Kołomyja silny 
ogień działowy.

Ze sztabu armii kciikas&iej.
U r z ę d o w o ,  dn. 9-go m aja .

D. 8 go m aja  w sekcyi nad  m or te  m 
w ym iana strzałów trw ała w dalszym  ciągu. 
W kierunku W anu toczy się bitwa między 
wojskami naszem i i tureckiem i w rejonie 
przełęczy Czusa-Giaduk.

M g  ( D p M I a f y  wojnę 
J W .

SZTOKI3 O Luf! 10 (AP). Ozisiaj 
p o  p o ł u d n i u  a m b a s a d o r  w i o s k i  
w  W i e i l i t i a ,  k s i ą ż ę  A w a r n a  d o r ę

czy i m in istrow i sp raw  za g ra n i­
cznych  B urianow i notę o w ypo­
w iedzeniu wrjn<

FZY"^ tO (AP). M in is te r spraw  
zogran i& rnych  zw riic il s ię do 
przed staw ic ie li FJttch za g ran icą  
z okólnikow ym  te legram em , w 
którym  szczegó łow o v ,/ łuszczą  
Eiwestwę stosunków  austro-w io- 
sk ich . Zakoń czen ie  te legram u  
brzm i następująco: „W ziąw szy
pod uw agę w sze lk ie  oko liczn ośc i 
uprzednie , rzą d  k ró lew sk i, po­
party  w swej decyzy i p rz a z  gio  
sow anie parlam entu  i potężne 
m anifesfasye, ja k ie  s ię  odbyw a­
ły  w kraju,, postanow ił poniechać  
w szelk iej da lszej zw łok i i w dniu  
dzis ie jszym  zakom unikow ał v > 
im ieniu k ró la  am basadorow i a>i- 
stryack iem u  ti Rzym ie, iż poczy­
nając cd Ii-go m aja uw aża się  
na stopie wojennej z  Austro-W ę  
g ra m i1*.

A na log iczne nnstrukeye w czo­
ra j te le g ra ficzn ie  p rzes łan e  :n- 
sta ły  am basadurow i w łosk iem u  

r Wied niu.
RZYM 10 (AP). Agencya Ste- 

fa n i’ego kom unikuje, iż  W łochy  
uw ażać się będą na stopie wo­
jennej z  A u stro  - W ęgram i po­
cząw szy  od d. fi- go m aja. Am ba­
sad o r austiryacki o trzym a ł pa­
szp orty  i o godz. 3-ej mrn. 30 
w yjeżdża z  Rzym u. A m basad or  
w łosk i w W iedniu zo sta ł odw o­
łany.

P ary ż  10 (RP). M inister wojny zwrócił 
się do generałów  Jo ffre ’c i G o u rau d ’a z te ­
leg ram em  następ u jące j treści; „Otrzym rJiś- 
n>y od naszego  am b asad o ra  przy dworze 
królew skim  telegram  o wypow iedzeniu przez 
Włochy wojny A ustro-W ęgrom . W ojska n a ­
sze z en tuzyazm em  przyjm ą tę  w iadom ość o 
wystąpieniu naszej .siostry łacińskiej. W ierna 
swej sław nej przeszłości historycznej Italia 
w ystępuje, aby t z naszym i sprzymie- 
izeńcatn i t  nam i walczyć za cywilizacyę prze­
ciwko barbarzyńcom . Zw racając się d o  n a ­
szych daw nych i przyszłych towarzyszów b o ­
ni z serdecznem  pozdrow ieniem , witam y ich 
w ystąpienie j-iKo nową gw arancyę ostatecz­
nego  zwycięstwa".

R zym  10 (rtP). W edług w iadom ości, 
otrzym anych ze Szwajcaryi, w ojska baw ar 
skie skoncen trow ane zostały w Tyrolu i 
T rentino. J a k  przypuszczają, przeciwko Wło­
chom  skoncen trow ano  100 000 bawarczyków 
i węgrów.

R zym  10 (AP). W osta tn ie j chwili o- 
prócz pow ołanych już rezerwistów 1 ej i 2-ej 
categoryi od r. 1876 do  1895, ogłoszono o 
pow ołaniu 3 ej katsgoryi, poczynając cd  to ­
k u  1876 do  1895, k tóra nie odbyw ała p o ­
winności wojskowej.

R zym  10 (AP). W edług inform acyi a 
gencyi S te fan i’cgo, król podpisał d ek re t o 
powszechne] mobilizacyi armii i floty oraz o 
rekwlzycyi zwierząt pociąaow yrh, a także wo­
zów i sam ochodów  towarowych. Mobilizccya 
rozpoczęła się 10-go m aja. K om unikacya ko ­
lejowa, tak  osobow a jak  i tow arow a, odby­
wać się będzie norm aln ie.

R zym  10 (AP). Arm ia i flota zostały 
zm obilizow ane. O głoszono s tan  w ojenny w 
prowincyach S andno , Brescia, V erona, Vi 
cenza, B eiiuna, U dine, W enecya, Tre''!so. 
P adua i F erra ta . Na wyspach, wybrzeżu 
adryatyckiem  i we wszystkich fortecach o- 
głoszono s tan  oblężenia.

R zym  8 (AP). Wielu posłów, s tu d e n ­
tów i osób  cywilnych, bez różnićy wieku i 
przynależności oartyjnej, w stępuje d o  szere­
gów iako  ochotnicy. T elegrafują tu  z Brescii, 
iż wczoraj z ran a  żołnierze austryaccy, wy­
siani d la ochrony granicy pod Caffaro, zo­
stali cofnięci d o  fortów „Storo" i „Tombi- 
n o “ Oddział, pilnujący m ostu  pom iędzy 
„Caffaro" i „S ondrone", wyruszył w tym  s a ­
m ym  kierunku, poprzecinaw szy druty telefo ­
niczne i ośw ietlenia elektrycznego. Ludność 
m iejscow a otrzym ała rozkaz opuszczenia re 
jonu. M ost caffarski został podm inow any 
przez austryaków . Cała p rasa  w łoska naw o­
łuje do patryetyżm u i /g o d y  i zaleca 
m ocną w iarę w zwycięstwo. O godz. 11 z 
rana S onn ino  przyjął sekretarza am basady  
austro-w ągierskiej, a w kw andrans później m i­
nistra wojny Z uppeli’ego, który uprzednio  od ­
był n a rąd ę  z S aiandrą . Po krótkiej rozmowie 
z Zuppeiim  Sonnino  przyjął am b asad o ra  
szw ajcarskiego.

Z u ry c h  8 (AP) S^wajcarya zgodziła się 
podjąć obrony interesów  niem ców we W ło­
szech i w.łochów w Niemczech.

S z to k h o lm  10 (AP). W edług doniesie­
nia dzienników  berlińskich, zarząd kolei 
włoskich telegraficznie polecii naczelnikom  
stacyl, a b y  nie przyjmowali żadnych ła d u n ­
ków, adresow anych do szwajcarskich stacyi 
pogranicznych.

R zym  10 (AP). Austrya i Włochy znaj­
dują się juz na stopie wojennej. G 'an ica  
zamknięta,. Kom unikarye przerwane. Otrzy­
m a n e  wiadomości c  bf^barzyńskiem obcho­
dzeniu się z pozostałymi w Austryi wiochą-

mi. Pociąg z 1,500 w łocham i zatrzym any zo­
stał na  granicy. Podróżnych wyrzucono z 
w agonów  i w ciągu 24 godzin trzym ano pod 
gcłem  niebem  b tz  pożywienia. Ż andarm i za­
bronili ludności przychodzić podróżnym  z 
pom ocą. Dopiero n as tęp n eg o  dn ia  p rzepu­
szczono ich przez granicz;.

R zym  9 (AP). W  po łudnie zebrała się 
rad a  m inistrów , która, według inform acyi 
gazety „M essagero*, przyjęła formułę wypo­
wiedzenia wojny.

Z u rich  9 (AP). Z B erna donoszą, u  
kom unikacya tow arow a między N iem cam i i 
W łocham i od wczoraj została przerw ana.

S z to k h o lm  9 (AP). D onoszą tu z Rzy­
m u, iż sasya p a r lz n e n tu  w łoskiego odroczo­
na została na  czas nieokreślony.

S z to k h o lm  9 (AP). K oresponden t ber­
liński „S tcckholm s-D agblad" dowiedział się 
w niem ieckiem  m lnisteryum  spraw  zagrani 
cznych, iż Niemcy w stosunku  do  Włoch 
zejm ą stanow isko wyczekujące. Zerw anie 
stosunków  urzędowych 'm iędzy  W łocham i z 
jednej strony s Austryą i N iem cam i z d ru ­
giej nie n astąp i pr^ed w ypow iedzeniem  woj­
ny, k tóre pow inno nastąp ić  ze strony Włoch. 
Dla N iem iec nie stanow i różnicy. c*y Wło 
chy w ystąpią tylko przeciwko Austryi. po ­
nieważ Niemcy będą  działały w spóm ie z A u­
stryą.

Rzym  9 (AP). Po skończonem  głoso­
waniu w sen acie  prezes wygłosił m owę, w 
której oświadczył, iż Włochy wiedzą, która 
ze stron walczących walczy w obronie praw a 
i cywilizocyi. W ypowiedziawszy życzenie, aby 
sen a t podczas otw arcia nowej sesyl miał 
m ożność uczczenia zwycięstwa, prezes za­
kończył m owę okrzykiem: „N ech żyje woj­
na" . Posiedzenia sen a tu  zostały odroczone 
na czas nieokreślony.

R zym  8 (AP), Przyjęty przez parlam en t 
p io jek t praw a udziela rządowi pełnom ocnictw  
do w ydaw ania podczas wojny rozporządzeń po ­
siadających m oc praw a, jak  również do asy- 
gnow ania niezbędnych sum  i am ortyzow ania 
takowych ze źródeł nadzwyczajnych.

S z to k h o lm  9 (AP) Urzędowo d o n o ­
szą, iż rząd austro-w ęgierski doręczył wczo­
raj am basudorow i w łoskiem u nc;ę,’ która jest 
odpow iediią  na  kom unikat Włoch o zerwa­
niu trójprzym ierza. N ota wyrażc zdziwienie 
z pow odu ośw iadczenia W łoch, poniew aż 
o s ta tn ia  w ojna m oże pozbawić trójprzym ie 
rze jeg o  zasadniczej podstaw y. W ro c ie  zo 
stały  w yłuszczcne dow ody, w ofcrpiile p o s tę ­
pow ania Austryi w sto su n k u  d u , Serbii, jak  
również ośw iadczono, iż A ustro-W ęgry p o ­
przedniego dn ia  były przygotow ane n a  za ­
dośćuczynienie żądan iom  włoskim . W końcu 
pow iedziano, iż A ustro-W ęgry nie m ogą przy­
jąć d o  w iadom ości ośw iadczenia rządu włos­
kiego o  zerw aniu trak ta tu  związkowego, p o ­
nieważ zerw anie to  przeczy przyjętym na sie­
bie przez W łochy zobow iązaniom , na  p od­
staw ie trak ta tu  z d. 5 go  g ru d n ia  1912 roku, 
którym  prolongow any został trak ta t przymie­
rza d o  8 Iipca 1920 roku, przyczem "może 
być on rozwiązany w drodze wypowiedzenia 
na rok przedtem . Poniew aż Włochy sa m o ­
wolnie zwolniły siebie od przyjętych zobo­
wiązań, A ustro-W ęgry sk ładają  z siebie wszel­
ką odpow iedzialność za n astęp jtw a , jakie 
m oże pociągnąć za sobą podobne p o s tęp o ­
wanie.

M anifestacye.
R zym  10 (AP). O  g. 5 wieczorem po 

uroczystem  posiedzeniu rady m iejskiei, człon­
kowie rady wyszli z Kapitolu i stanęli na 
czfclto wielkiej procesy!. Przy dźwięku histo­
rycznych dzwonów pochód skierow ał się ku 
placowi Kwirynalskiemu, gdzie cntuzyastycz- 
n ą  owacyę zgotow ano całej rodzinie królew ­
skiej, k tóra trzykrotnie wychodziła na balkon 
do ludu, przyczem rozlegały się Okrzyki: 
„Niech żyje w ojna", „niech żyje arm ia", 
„niech żyje zwycięstwo", „niech żyje król". 
M łodociany następca tronu  odpow iedział o 
krzykiem „Niech żyją W łochy". N astępn ie 
tłum  urządził owecyę ministrowi spraw  za 
granicznych. Przeciągając przez historyczną 
ulicę „20 w rześnia" tłum  witał m inistra woj­
ny i oficerów sztabu g en e ra ln eg o , którzy w 
odpowiedzi poc/iewall chustkam i Około g m a­
chu am b asad y  am erykańskiej tłum  witał am ­
basad o ra  S tanów  Zjednoczonych okrzykami: 
„Precz z m ordercam i Luzitanii*. S tąd wyru­
szono d o  pałacu królowej wdowy. Królowa 
wyszła na balkon . W tej chwili tłum  dow ie­
dział się z gazet o napadzie, d o k onanym  w 
Berlinie Aa am b asad o ra  w łoskiego 3o lia ti’ego 
i wyraził swe oburzenie okrzykam i: „precz 
z m ordercam i", „precz z pcd-‘ymi gwałcicie­
lam i'!  Pochód skierow ał się ku pałacowi 
S^landry, a n as tęp n ie  ku gm achom  am b a ­
sad  angielskiej i rosyjskiej, m<syi serbskiej 
i konsm atu  czarnogórsk iego , przyczem nad  
tłum em  powiewały flagi państw  sprzym ierzo 
nych. Należy zaznaczyć, iż pochód, w któ 
rym  uczestniczył tłum  wielotysięczny, prze 
chodząc po placu w eneckim , przed gm achem  
am basady  austryackiej przy W atykanie, nie 
pozwolił sobie na  żaden  odruch  pro testu , na  
żaden  okrzyk wregi, wykazując w ten  sposób  
zupełne przeciwieństwo w porów naniu  do  
m otłochu niem ieckiego.

R zym  10 (AP). P rezydent Rzymu, k tó ­
ry brał udział w pochodzie m anifestan tów  do 
Kwirynaiu, został przyjęty przez króla, który 
zauważywszy, iż radni m iejscy przybyli w 
m undurach  wojskowych, powiedział: „Widzę, 
iż dla was m obiiizacya już się rozpoczęła". 
Radni odpowiedzieli: „V/fcsza Królewska Mość! 
Jes teśm y  gotowi preelać krew naszą za ho ­
nor W aszej Królewskiej Mości"! Król od p o ­
wiedział: „Za h onor Włoch"!

Znieważenie ambasadora włoskiego.
S z to k h o lm  9 (AP). D onoszą tu  urzę- 

dow nie z B erlina, iż kiedy am bnsador wło­
ski Boilati w :eczo:e:n w ychodzi z gm achu

!
 am basady , prze-d którym  ttoczyło się kilkoro 
dzieci i kcblet, jeden  z wyrostków strącił j

głowy am b asad o ra  kapelusz. WyrosteL zo­
stał obity przez znajdujących się  n rpo fed iu  
mężczyzn i o d d an y  w ręce pollcyl. Z pOwU* 
du zajścia kanclerz w y.arił am basadorow i 
Bollati za pośrednictw em  ady u tan ta  sw e u b o ­
lewanie.

Sekretarz s tan u  Jag o w  wyraził uooia- 
w anie listowie.

R zym  8 (AP). „T rlbuna", m Ć w fa. V 
zniew ażeniu am b asad o ra  w łoskiego w B eni­
nie, p roponu je  ludności Rzymu zebrać się 
podczas odjazdu am b asad o ra  niem ieckiego i 
odpowiedzieć kuituralnem  zachow aniem  
na barbarzyński wybryk.

„Zielona Księga."
R zpm  8 (AP). W śiód dokum entów , o- 

głoszonych w „Zieicnej K siędze", zoa jau łą  
się depesze z P o trogrodu, B erlina, Niszu 1 
Sofii do m in istra  sp raw  zagranicznych Son* 
ni no, donoszące o  usiłow aniach Ausłro-W ąr 
gier, aby zawrzeć pokój z Rosyą Z asługu ją 
na uw ngę również instrukeye, d a n a  a m b a ­
sadorow i w łoskiem u w W iedniu w spraw ie  
działań wojennych A ustro-W ęgler przeciwko 
Czarnogórze.

S onn ino , otrzym awszy d. 19-go lu tego  
z Cetyni! zaw iadom ienie o operacyach  p ię­
ciu torpedow ców  austryackich w porcie An* 
tivari, prosił am b asad o ra  w łoskiego w Wio* 
dniu  o  zw rócenie uwagi austryacktogo mi­
nistra sp iaw  zagranicznych na to , U o p *  
racye torpedow ców  austryackich nie od p o  
w iadają zaw iadom ieniom  rządu w iedeńskie­
go, jak  również ośw iadczeniom  b a ro n e  b u - 
riana .

S onn ino  d. 9 m arca otrzym ał zaw iado­
m ienie, iż aerop lan  austryacki rzucał bom by 
na pałac królewski w Cetynil, poczem  See*^ 
nino zwrócił się do  am b aso d o ra  w łeckiego 
w W iedniu z p rośbą o porozum ień!* się w 
tej spraw ie z B urianem .

Dn. 26 m arca, po  rzuceniu przor ee  
rop<an ausnyack i bom b w Podgorlcy, Su*el- 
no  ponow nie prosił am b asad o ra  w W iedniu 
o zażądanie od B uriana w yjaśnień o  zaznaczę* 
nię, iż tak ie  postępow anie jest now em  po­
gw ałceniem  przez Austro-W ęgry um dw, i* - 
wartych między obydw om a rządam i.

FORoaanle DardanelŁ
S a lo n ik i 6 (AP). D onoszą telegraficzute, 

iż flota sprzym ierzona została podzielona la  
dwie eskadry . J e d n a  stoi u D ardanelł, d ru ­
ga rozpoczęła wczoraj bom bardw w ania rn tw t 
nadbrzei nych Azyi Mniejszej — Adaln, AfU- 
k arn asu , Fineki o raz wybrzeża, po łożonego 
w prost wyspy C astelloriso.

Z T eńcdosu  donoszą , iż pow odzenie 
wojsk sprzym ierzonych w D ard -n e .ach  s ta je  
się coraz bardziej s tanow ciem , opór zaś, ata- 
w iany przez nieprzyjaciela — to raz  słabszym . 
S traty wojsk tureckich są  olbrzymie.

S a lo n ik i 9 (AP). F:ota sprzym ierzona 
energicznie b o m bardu je  fortyfikacye n a d ­
brzeżne i osiągnęła  znaczne pow odzenie. 
Spizyinlerzeńcy wyrzucili do  Sm yrny około  
500 pociskow. Turcy fortyfikują się wzdłuż ca ­
łego  pobrzeża, ustaw iają działa w ielkiego ka­
libru i urządzają przeszkody z d ru tu  kolczas­
tego. Na półwyspie Gallipoli toczyły się irw a- 
w t walki.

P a ry ż  10 (AP). K om unikat urzędowy. 
W D ardanelach  dwie dywizye tureckie, pod  
osob isiem  dowództw em  L im ana-baszy, w yko­
nały gw ałtow ny a tek  n a  anglików, skoncen­
trow anych w Kałs-Tepe, jednakże zostały od ­
p arte  z ciążkiemi stra tam i. Jednocześn i#  
sprzym ierzeńcy nasi osiągnęli pow odzenie n a  
m orzu, gdzie jednej z łodzi podw odnych udm 
ło się zatopić dwa torpedow ce i dwa t ru ą . 
porty, z których jed en  przewoził w ojska z
środkowej części półwyspu. W ojska nasza
zostały skoncen trow ane w odległości zaled­
wie kilku m etrów  od okopów  tu reckich. Ni* 
zważając n a  silny o o ó r nieprzyjaciela, wojska 
te  osiągnęły  znaczne pow odzenie.

Ko eschadnim teatrze eiolni.
  10 (AP). Przegląd „N aszego

W iestn." z d n . 9 m aja:
W pobliżu Kurszan na pó łn .-zachó i od 

Szawel i w rejonie Dubissy odbywa się  u- 
porczywa w alka. N iem cy staw iają zacięty 
opór, lecz m ężne w ojska nasze pom yślnie 
posuw ają się naprzód wzdłuż praw ego brze­
gu Dubissy, w ypierając niem ców  bagnetam i 
z wielu wsi i zagarn iając p-zytem  klJcuset 
jeńców  szeregowców i 10 oficerów. Wszyst­
kie kontrataki nieprzyjaciela o d p arte  zostały 
z w<elkiemi stratam i.

Na lewym brzegu N iem na niem cy usi­
łowali a takow ać n as  w rejonie lasów  Koiło- 
wogródzkich, lecz zostali odrzuceni i m usieli 
przejść do  obrony. Akcya ich w tej se k c y i, 
posiada w ogóie cechy dywersvi i m a  p ra ­
w dopodobnie na celu wstrzymać naszą po­
m yślną ofenzywę tak  u Dubissy, jak  i aa 
pozostałym  froncie lew ego brzegu N iem a#.

Na froncie fortecy Ossowieckiej i w re­
jon ie p raw ego brzegu Wisły — bez zm ian.

Nasi odważni wywiadowcy przeprawili 
się w nocy na lewy b rzeg Pissy pod Cze- 
czerą, zburzyli n iektóre okopy niem ieckie i 
zabrali 22 tarcze. Raniony i wzięty przez 
nas do  niewoli wvwicdowca niem iecki, byę 
jak się okazało, w stan ie  nietrzeźwym.

Dnia n astęp n eg o  podczas b ad an ia  ze­
znał on , że przed a takam i i podczas wysyła­
nia żołnierzy na rek o n esan se , oficerowie n ie ­
mieccy sp a ja ją  przedtem  swych szeregow ­
ców w óaką.

W nocy na 4 m aja zbiegł z niewoli ko ­
zak Ficzujew, p o ch w /co ry  w przeddz en  
przez niem ców podczas rek o n esan su .

W trakcie b ad an ia  w sztabie dywl- 
zyi niem ieckiej w Parciakach kozaka Piczu* 
jewa p o d d an o  to rturom , obcinając uszy I 
wycinając na nogach skórę (t. zw. „lam pa­
sy"), Znosząc straszliwe m ęki, Piczujew 
zniósł m ęcta rn ic , nie zdradzając przed nie- 
przyj&cięlem m iejsca, gdzie się znajdow ał
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oddział w pobliżu wsi Parciaki. Piczu- 
f*w zbiegł, zawdzięczając pom ocy jakiejś n ie­
zn an e j m u osoby, która zakom unikow ała 
jednocześn ie  n ad e r cen n e  w iadom ości o n ie­
przyjacielu.

Drugi nasz szeregow iec Stanisław  Ja - 
l.ułkow okł, który również zbiegi z niewoli, 
opow iedział, że go przez dłuższy czas zmu- 
sfeenc do pracy w Łodzi, gdzie m ieszkańcy 
ęi«rph | głód a w m ieście szerzy sie cholera. 
i v  jeńców  niem cy s to su ją  n a J e r  surowy 
rygor, n iem iłosiernie karzą i bardzo źle 
karm ią , d a jąc  n a  d o b ę  niewielki kaw ałek 

i ja k ą ś  rzadziutką kaszkę. W edług 
sipm jeńców  niemiecKich n a  d. 12 m aja  wy­
zn aczo n a  w Niem czech pobór rekru ta  pow o­
łania- 1918 roku.

N a lewym brzegu Wisły odbyw ała się 
tylko w ym iana strzałów. Próby niewielKich 
Oddziałów nieprzyjacielskich atakow an ia  nie 
fa& ycłi naszych sekcy! wszędzie sparałiżo 

zostały naszym  ogniem . W rejonie 
Kutki rek o n esan se  n iem ieckie trafiły w no- 
ty  W naszą zasadzkę i zostały w ystrzelane, 
ayk łu tb  b ag n e tam i lub wzięte do niewoli. 
R ijconesanz Kozacki pod dow oJztw em  set- 
n k u  C oiubiew a uderzył n iespodzian ie na 
tniłaiię nieprzyjacielską przed folwarkiem  
Bohk], b iorąc do niewoli 5 austryaków .

B I  U tlM flfiU !’ m m c  u d u ś .
P ary ż  9  (A?). K om unikat urzędowy n ie ­

m ieckiego  sztabu g en e ra ln eg o  z d n . 3-go
w spoinntuł o  bitwie pod VilIe-sur-Tour 

ber, w  kom um Kacle tym  było p o w ię d ła  ne, 
U niem cy po  a tak u  opanow ali silnie ufoi-ty- 
ffikow»«y fran cu sk i p u n k t oparcia  600 m et- 
fów  szerokości i 200 długości, któr^ znajdu­
je ibą w p o siad an iu  niem ców. nie zważając 
« *  W ykonane przez nieprzyjaciela 3 kontr- 
am k r nocne , podczas których poniósł on 
znaczne straty , tracąc wiele am unicyi i 60• - ■M . 1

W rzeczywistości, w tym  czasie, gdy 
ko tońska stacya radyo-teiegr&ficzna podała  
t o  zaw iadom ienie, na  ufortyfikow anym  punk- 
d a  p o d  Vlflc-suf-ToLnbeF nic pozostaio  przy 
żjreid an i jed n eg o  żołnierza n iem ieckiego i 
z  gó rą  1000 trupów  niemiecKicn pokryło 
p o ł r  bitwy. Z pozostałych wojsk, k tóre b ra ­
ły udzt&ł w szturm ie, trafiło d o  niewoli 9 
oficerów i 400 szeregowców, w tern 50 ra n ­
nych, zag arn ię to  również 5 karabinów  m a- 
Mybwwycii. S traty francuzów  w zabitych, 
rannych, i zaginionych nie p rzeno­
s z ą 50 ludzi, których połow a tylko n a  krotko 
opuśc-ta szeregi. Przytem  nic nie straciliś­
m y z am unicyi. W ten  sp osób  d o zn an e  
pczez niem ców  niepow odzenie było bardzo 
rt%*k'e, tem  bardziej, iż arak n a  ten  p u rk t 
byl przygotow yw any bardzo s ta ran n ie .

L o n d y n  9  (AP). Feldm arszałek  Frencłi 
d o n o s1 iż operaćye w o jenne pow strzym uje 

stan  pogody, jed n ak że  anglicy osiągnęil 
adaczne pow odzenie n a  wschód od Q uinze- 
ru es. O peraćye te  m ają  cechy  licznych walk 
epizodycznych w celu opanow an ia  silnie ufor­
tyfikow anych pozycyi nieprzyjacielskich, po- 
ló to n /c h  poza p ierw otną linią bojow ą. N ie­
które. i  tych punktów  ufortyfikow anych już 
zostały  za ję te  przez anglików .

P a ry ż  9 (AP). K om unikat urzędowy 
podaje :

W ojska nasze zakończyły wczoraj Drzed 
w e r  to rem  w ypieranie n !eprzyjaciela z oko­
pów pod  Blanche-Voie. Bardzo wielu niem - 
cow zosta ło  zabitych w prze ściach, inni zaś 
poddali' się, przyczem ścisłej liczby jeńców 
jeszcze n ie  ustalono . W ciągu nocy nieprzy­
jaciel wykonał kilką kon tra taków , został jed ­
nak  odp arty  z wiernie mi dla n iego  s tra tam i. 
B lenche-V ole znajdu je  się w naszym  ręku. 
Posunęliśm y się naprzód  na południo-w schód 
od  kaplicy Hotre-D* m e-de-Lovette i zn a jd u ­
jem y się obecnie w odległości stu  m etrów  
b a  pófaoco-w schód od ALlaine.

L o n d y n  9 (AP). French donosi, iż wczo­
raj Wieczorem, n a  południo-w schód od Saint- 
H ubcr! tuczyła się z a d ę ta  walka działowa, 
jole również bitwa z udziałem  piechoty.

Angficy D osunci s ’ę naprzód na po ­
łudn ie  ód O u lnzerues.

P o iy ż  10 (AP). W ieczorny kom unikat 
urzędem y.

W całym  rejonie na północ od A rras 
p d  całym  szeregu n iepow odzeń, doznanych 
pnfe« niem ców, walki toczyły się w ciągu 
carflj nocy i w niektórych p u n k tach  odzna­
czały . słę szczególną zaciętością. P iechota 
adjijietska p o su n ę ła  się naprzód na wschód 
• d  S ain t-H ubert. Na północo-w schód od kap  
licy N o tre -D am ed e  L oratte posunęliśm y s % 
najprzód n a  kilkaset m e t.ó u  i zagarnęliśm y 
jeńców . N a północ od Neuvłlle-Saint - V aast 
w yparliśm y nieprzyjaciela z ca łego  szeregu 
okopów  i do tarliśm y d o  skrzyżow ania dróg, 
n a  północ od wsi. Na pozostałym  froncie 
nie zaśzło nic w ażniejszego. Nieprzyjaciel 
rzucił trzy Domby nad  bezbronnem  m iastem  
Chfateair—Thierry.

P a ry ż  10 (AP). Dzienny kom unikat 
urzędowy:

Nocy UDiegłe] nieprzyjaciel w ykonał kil­
ka  K ontrataków  w sekcyi pom iędzy  m orzem  
i Arras, wszędzie je d n a k  z wćelkiemi strata- 
aal został odrzucony. Po raz pierwszy n ie­
przyjaciel usiłował zaatakow ać n as  na  nół* 
a o t  o d  Ypres, na wschód od k an a łu  Yser- 
sk iego , lecz bezskutecznie. Dwa d ru g :e a ta ­
ki były sk ierow ane n a  płaskow zgórze Loret- 
te» w częściach północno-w schodniej i połud­
niow o-w schodniej, lecz nieprzyjacielowi nie 
ud ało  się dojść d o  naszych okopów . Jeszcze 
dw a ataki sk ierow ane były przeciwko naszym  
pożycyom  pod N euw ille-Saint V aast, w s a ­
m ej wsi, tudzież n a  cm entarzu  i w rejonie 
zw anym  labiryntem . W jednym  tylko p u n k ­
cie nieprzyjacielowi udało  się na  chwilę 
wejść d o  naszego okopu przedniego, lecz 
został on wkrótce stąd  w yparty, pozostaw ia­
jąc wteiu jeńców .

W A rgonnach  niem cy wysadzili kilka 
fugasów w pobliżu naszych okopów  i usiło­
wał! zająć pow stałe  w yw y; nasza  p iecho ta 
jed n ak  odrzuciła niem ców, zadając  im wiel­
kie straty .

Nieprzyjaciel, zasypany  bom bam i i g ra ­
natam i, cornął s ię  n a  sw e daw ne porycye, 
p o n o sząc  dotkliw e straty .

W P a ry ż u
P a ry ż  10 (AP). A eroplan  niem iecki, 

który wczoraj la ta ł nad  Paryżem , rzucił o g ó ­
łem ' 3 pocisków  k tó re jed n ak  nikogo nie ra ­
niły i nfe wyrządziły szkód.

Wolna tamko.
L o n d y n  8 (AP). Sekretarz s tan u  do 

spraw  Indyi donosi, iż po porażce turkósy 
n ad  E ufratasem  w ojska angielsk ie  posunęły  
się naprzód w celu zabezpieczenia zbiorni­
ków nafty należących do  kom panii angiel- 
s k o  perskiej. Turcy opuścili całe p e isk ie  tc- 
rytoryurn A rabi-stanu, w skutek czego opera- 
cye oddziału angielsk iego  sprowadziły się do 
u k aran ia  p lem ion miejscowych, które przy­
szły z pom ocą tu rkem . Zburzono kilka p u n k ­
tów ufortyfikow anych i zniszczono wiele do 
bytku; zabito wielu krajowców.

W yjazd  a m e ry k a n ó w .
S z to k h o lm  9 (AP). D onoszą tu, iż am ­

b asad o r am erykańsk i w Eerlinie zaleca za­
m ieszkałym  w Niem czech am erykanom , aby 
opuścili g ran ice  państw a n iem ieckiego Po- 
m im o iż nie zaszło nic tak iego , co m ogłoby 
zakłócić stosunk i niem iecko-am ery kańskie, 
w każdym  razie, zdaniem  am b asad o ra , 
sy tuacya rządu S tanów  zostałaby  znacz-, 
nie u łatw iona, jeżeliby am erykan ie  opuścili 
Niemcy.

K a ta s tro fa  k o ie jo w a  w  A nglii.
L o n d y n  9 (AP). O godz. 6 rano  n a s tą ­

piła straszliwa k a tastro fa  kolejow a w pobliżu 
G retna-G reen, n a  pobrzeżu szkockiem . Po 
ciąg wojskowy z 490 oficeram i i szeregów  
cam i pułku królewskich strzelców szkockich 
wpadł na  znajdujący się na  torze zapaso  
wym pociąg miejscowy. Pociąg wojskowy 
został zupełn ie  rozbity. W tym  czasie przy- 
oył eksp ress z L ondynu i w padł na  szczątki 
dwóch pociągów . W ybuchł pożar.*Najwięcej 
o fiar w pociągu wojskowym . Z pod szcząt­
ków dotychczas wydobyto 73 zabitych. B ar­
dzo wiele o s ó d  rannych.

P ra w a  d /a  sz k ó ł p o lsk ic h .
P io tro g ró d  10 (AP). R ada m inistrów  

uchw aliła, aby o so b o m ,"  koącym  szko­
ły \ hand low e z polskim  jeżykiem  w ykłado­
wym przysługiwało praw o w stępow ania do 
wyższych specyalnych zakładów  n au k o ­
wych.

Z  o s t a t n i e j  e h u t t U

u  r a m  ( M  n a s M .
U r z ę d o w o ,  d. 11 m aja.

IC Z 1 W  sekcyi szawelskiej w ojska nasze na 
znacznej przestrzeni za jm ują linię rzek W in­
dawy, W enty i Dubissy. W dolnymi b iegu  te] 
ostatn ie), fron t nasz p o su n ą ł się znacznie 
n a  zachód.

W Galicy! swymi kon tra takam i zm usi­
liśmy nieprzyjaciela stopniow o przejść do 
defenzywy n a  całym  praw ie froncie. W ni* 
k tórych-ty lko sekcyach pod  W archołem , Po­
d o b n ą  i H usakow em  d. 9 go n ia ja  nieprzy­
jaciel usiłował bezskutecznie n as  atakow ać. 
Rozpoczęta przez n as  w nocy na d. 9 m oja ofen- 
zywa w /dłuż lew egu brzegu D niestru rozwijała 
się w ciągu d n ła  n as tęp n e g o  n ad e r pom yśl­
nie, n ie  bacząc na  kon tra tak i nieprzyjaciel­
skie. Zdobyliśm y szturm em  wsie N ow e i S ta ­
re Burczyce, oraz wsie Czerników, Dułobo- 
wo i część wsi O strów, przyczem  w ciągu  
doby  zagarnęliśm y przesrło  2,200 jeńców  z 
40 oficeram i, kilkadziesiąt karabinów  m a­
szynowych i różną zdcbycz w ojenną w zna­
cznej ilości.

W sekcyi zpdniestrzańskiej p an u je  ci­
sza. Tylko pom iędzy Czeczwą i Łom nicą w 
nocy n a  d. 10 m aja  nieprzyjaciel próbow ał 
bezskutecznie n as  atakow ać

Ze sztaba armii bODbaskie].
U r z ę d o w o ,  dn. 11-go m aja.

D. 9 m aja n a  froncie arm ii kairkrsKiej 
znaczniejszych walk nie było.

Rn w c M Iff l  teatrze
. . .  11 (AP). „Airn. W iestnik* kom u­

nikuje, iż wzięci do  niewoli w ostatn ich  bit­
wach w Kierunku na Mozo Laborcz oficero­
wie i żołnierze uskarżają  się na  niem ców, 
którzy wysyłają austryaków  na rzeź, podczas 
gdy sam i pozostają w rezerwie. Wzięty do 
niewoli n ’em i»c z 41-go pułku zeznał, iż w 
bata lionach  rezerwowych brakuje do  ćwiczeń 
broni. Żołnierze w bata lionach  rezerwowych 
ćwiczą się po kolei i przytem  karaD inam i 
daw nych typów — 1871, 1888 i 1897 roku. 
Jeń cy  m ają  wygląd w ynędzniały. Z d iien n  - 
ków, zagarniętych jeńcom , widać, że ed  dn. 
28 kw ietnia do 4 m aja  żołnierze nie otrzy­
mywali, ani sucharów , ani ch leba. W edług 
reiacyi oficera, w zięteąo d o  niewoli dn . 7 go 
m aja  w pobliżu wsi C /g an y , nastró j czechów 
z nadejśc iem  oddziałów niem ieckich nie zmie 
nił się na rzecz austyaków , s tracono  jedynie 
nadzieję na  prędkie zaw arcie pokoju. Straty 
n iem ieckie są  olbrzym ie.

S tosunek  oficerów austryackich do  n ie­
m ieckich jes t n ad e r naprężony z pow odu 
buty  niem ców.

Pod wpływem pierwszych w iadom ości 
o sukcesach  niem ieckich w Austryi pow sta­
ły nadzieje na Dredkie zakończenie wojny, 
obecn ie jed n ak  nastąp iło  gorzkie rozczaro­
w anie, k tórego  wynikiem  m oże być rewolu- 
cya. Do wytworzenia tak iego  nastro ju  zn a­
cznie przyczyniła się ludność opuszczonej 
przez n as  części Galicyi Z achodniej, gdzie 
m ieszkańcy są  przerażeni z pow odu braku 
chieba w w ojskach austryackich.

Gdy byli rosyanie, m ieszkańcy żywili się 
ch iebem  rosyjskim , obecnie zaś austryacy żą­
d a ją  od ludności ch leba. We wszystkich 
wsiach i m iastach  ludność pochw ala zacho­
w anie się rosyan. Powrót austryaków  powi­
tan o  tu  nieprzychylnie.

Dowódca 76 brygady honw *dów  zo 
stał zastąp iony  przez m ajo ra  niem ieckiego z 
pow odu zaburzeń  w pułkach brygedy pod­
czas a taków  dn . 4 i 5 m aja.

forsowanie nurffonell.
A ten y  11 (AP). Sprzym ierzeńcy w cie 

żninach oczeKują posiłków dla stanow czego 
a taku . Rozpoczęło się lądow anfe wojsk na 
izyatycklein wybrzeżu cieśnin.

W yjazd  a m b a s a d o ró w .
P ary ż  11 (AP.) Z Bazylei kom unikują

0 ogłoszeniu przez agencyę W olfa urzęao- 
wej noty n iem itek iej, k tóra głosi, że pozo­
stając w iernym  traktatow i z A ustro  W ęgra­
mi, n iebscząc na odpadn ięc ie  trzeciego so ­
jusznika, rząd niem iecki rozkazał am oasa- 
dorowi sw e m j we W łoszech ks. Buelowowi 
opuścić Rzym wraz z am b asad o rem  austry- 
acko-w ęgierskim .

N a ra d y  w  R zym ie
R zym  10 (AP). O g. 8 m. 45 z rana 

król przyjął wszystkich m inistrów  w celu ped 
pisan ia dekretu . N astępn ie  m inister wojny 
genera ł Zupelli i m arynark i — adm irał Viale 
zostali w pałacu  dla n arady  z królem , kióra 
trwała gedzinę. W nocy w rninisteryum  woj 
ny cdoyła się narzida m inistrów m arynarki
1 wojny z n a c z e l n i K a m i  g!ćw r.ego  sztabu a r­
mii gen e ra łem  C adorna i sztabu m arynarki 
adm irałem  T aonn de-Revei.

W .csi w  A u stry i.
R zym  10 (AP.) W ładze austryackie w 

dalszym  ciągu zachow ują się pc. barbarzyń 
sku względem  poddanych włoskich, zam lesz 
kałych w Austryi. W F riu lt i Istryi miały 
m iejsce liczne aresztow ania. W tochom  nie 
pozw alają przechodzić granicy, co staw ia 
ich w rozpacziiwej sytuacyi.

N ie p o k ó j w  G recyi.
A te n y  11 (AP). O m aw iając w ystąpienie 

Włoch p ism a opozycyjne „P atris", ^E tnos", 
„Estia* i „Nea-H ellas* uw ażają to w ystąp ie­
nie, jak o  w ypadek bardzo sftiutny z punk tu  
widzenia greckich dążeń  narodow ych. Prze­
ciwnie p ism a „N ea-ch im era“, „N esnasti*, 
„C hronos*, „Łm bros* i „Keki“ uw ażają, ii 
w ystąpienie W łoch nie m oże wywrzeć bez- 
pośreciniego wpływu na in teresy  Grecyi.

C horoba króla w połączeniu z polityką 
zagraniczną silnie niepokoi opinię sp o łe ­
czeństw a. W czcraj królów1 zrobiono  opera- 
cyę, po której tem p era tu ra  podniosła się do 
40 stopni. Dziś tem p era tu ra  39,1 , później 
—37,7.

S a lo n ik i 10 (AP). M .nister wojny te le ­
grafow ał do dowódzców korpusów  arm ii, iż 
rząd grecki postanow ił nie zwalniać rezerwi­
stów, pow ołanych do szeregów  armii.

W R u m u n ii.
B u k a re sz t  10 (AP). W prow adzono cen ­

zurę w ojenną depesz. W iadom ości z Włoch 
Ducizą wielkie zain teresow anie . Rząd jed n a  
k ia  w dalszym  ciągu giosi, że R um unia p o ­
w inna db ać  tylko o sw e w łasne in teresy  i 
zachow anie neutra lności,. S tronnicy „Take- 
Jo n esk u  i F ilipesku żąd ają  niezwłocznego 
przyłączenia R um unii do  swej starszej sios­
try łacińskiej. Pow iadają, źe rząd rum uński 
celem  uniknięcia m anifestacyi n a  rzucż wy 
s tąp ien ia  Rum unii, naum yśln ie  przetrzym y­
wał nadchodzące z W łoch telegram y, któ­
rych n 'e  otrzym yw ano w ciągu 2 u dni.

W A ustry i.
S z to k h o lm  10 (AP). Z B udapesztu  ko­

m unikują , źe og łoszune zostało rozporządze­
nie, na zasadzie k tórego  wszyscy pod leg ają­
cy odbyw aniu pow inności wojskowej w iand- 
szturm ie młodzi judzie, którzy ukończyli lat 
18 oraz wszyscy mężczyzn! w wieku od 43 
do  50 lat obow iązani sa  niezwłocznie stawić 
się w pun k tach  polowych.

Sztokholm  11 (AP). Z W iednia k o m u ­
nikują urzędow o, iż rady m unicyoalne Trie­
stu i Soricy na  zasadzie dek retu  cesarsk iego  
zostały rozpuszczone.

W e L w ow ie.

L w ów  11 (AP). C odziennie przechodzą 
znaczne partye  jeńców, wziętych w okolicach 
S anu  i Stryja. W każdej partyi znaczne g ru ­
py niem ców , wśród których wielu 16 i 17- 
ietnich m łodzieńców. N apady aeroplanów  
nieprzyjacielskich na Lwów więcej się nie 
pow tarzały Zvcie m iasta płynie norm alnie. 
Napływ zbiegów z okolic działań wojennych 
ustal zupełnie.

K o re sp o n tl^ n c y a  z j e ń c a m i

P io tro g ró d  11 (AP). C en tralne biuro 
in form acyjne oj jeńcach  donosi, iż z pow odu 
olbrzymiej ilości listów, wysyłanych do  n a ­
szych jeńców  w ojennych w Austryi i N iem ­
czech i n ieun ikn ionego  przetrzym yw ania li­
stów  tych przy rewizyi przez cenzurę woj 
skow ą, pożąd an em  jest wysyłanie wyłącznie 
tyiko pocztówek, przytem  jaknajkrótsze) 
treści.

R ó żn e .
G e w g e li 11 ĆAP). Wczoroj w yładow ano 

przywiezionych z Am eryki 1500 koni dla bry­
gady kaw aleryjskiej w Seresie .

G ew g e li 11 (AP). P rasa  kom unikuje, 
że r /ąd  postanow ił rozpocząć budow ę Kolei 
żelaznej pom iędzy D ram ą i Kawalą wobec 
strateg icznej jej doniosłości.

prenum erjtę  
i ogłoszenia 

aoftam ieniec-poóolski
„Pzienitika K ijow skiego"

przyjm ują:

p. Prusinowska (Skład fttogrtflczuy) 
Rsleaaralo Polska p. w ł  winarskiego

K M i n e i o n

Gernanara najlepsze farby, 
lakiery, Szczegół, cer.niki z 
wzorami wysyła gratis t£. S ie­
dlecki; B ijro  Tecim. Roln 
» Xljowie. ul. Luteranska 3

śledzie 13 k. m • śwież:
poi. 10 k. szt. *(awEop pr. acz. 
3 rb . b0 k. f. Kawior ketowy 40 
"Ioii*e-*iwy warz. Kowalenko 
23 k. pude t. Łososina ang. w 
w sosie 32 k. p. B r y n d z o  
S8 k. f. Masło śmiet. 50 k. f, 
'non M. GOŁOWINA VI.- 

Vi» ylkow ska S, tel. 36-18.

j H a  l e t n i s k u  w Irpeniu do wy- 
I najęcia duży pokój z przed­

pokojem i balkonem na żądanie 
z tałkowitem utrzymaniem, ulica 
Ruszkowskiego Nr 37. 2529

Za  7 0  r b .  sprzedam maszynę 
do pisania „ldeal“ (alfab. pol­

ski) Kreszczatyk 41 m. 18. 2626

j f y O T l
ł».| że farby ol©j-

I me fabryki

i i w ?  l i i
■ co do (irtiim kna 

czystości 
j i trw ałości ,

nie waiii m i  uadii.
I Kijów., W.-Wasylkowska 51, 
|-obok--Iroickiej cerkwi. 230-3

E m u M -K r y m
P«4n&ycnat i ł - .  »w . j  Po­
gorzel skiwj i Httlany Ku- 
C L a l s k i e j .  2600

Akus-erka, Rozdziułowska,
przyjmuje panie na słabość, 

udziela porad, niezamożnym u- 
stępstwo. M -Błagowieszczeńska 
115 m. 10. 2393

W nowo budującym się iłomu 
udziałowy!1.. Mar. - Błago- 

wieszczeftska Nr 63 do sprzeda­
nia 4 pozostałe mieszkania. Wia­
domość: Tarasowska 30 .n. 9, od 
g. 5—8 w.1 2570

Potrzebna zaraz m łoda
dziewczyna do sprzątania p - 

kojów. W.-Włodzimierska Nr 65 
m. 13. 0000

Bn sprzed a n i a w spokojnej 
miejscowości łłatfny niewiel­

ki murowany d u m  ze wszelkie 
mi wygodami. Łukjanówka, Ja- 
kubenKowski zautek, Ekaterynow- 
ski przejazd Nr 5. 2L02

Udzielam niezŁ«.odnego
sposubu i osobiście tępię 

szczury, myszy, robactwo. Kijów, 
S Łjbentowicz, Mało - Żytomier­
ska Nr 15. 2631

nauczycielka intei. rutynowa­
li I na, młoda, skończyła _gimna- 
zyum, posiada języki teoret., mu­
zykę praktycznie, noszukuje posa­
dy. ł.uck, wełynsk gub., poste-ri 
stan te ^Wychowawczyni". :o4B

Po skuńczb.iiu 7 kl. polskiej 
szkoły handlowej i 8 klas gim 

nazyum rząlow eg^ poszukuję 
miejsca nauczycielki lub jakiego 
kolwiek zajęcia. Wiadomość: Ma- 
ryno-Btagowieszczenska 129 m. 7.

K ontr-alera mająiku, fabryki 
lub odpowiedniej posady po 

szukuję. Wiadomość: M. Btago-
wieszczeńska 129 m. 7. 2650

Uc z e i r  kl. szóstej gimnazyum 
rządowego, poszukuje korepe- 

tycyi. Wiadomość: ul. Maryno 
Błagowieszczeńska Nr 129 m 7; 
między godz. 10—12 rano. 2(,51

Mą wyjazd 'pnszukuję lekcyi 
(skończ. 8 kl. gimn.) Gniewań, 

pod. gub., poczt, skrzynka Nr 30 
dla J . F. 2653

ffaiturzysta szkoły realnej poł- 
11 skiej, poszukuje Kondycyi. 
Spec. matem. Warszawa, ulica 
Marszałkowska Nr 15, Dębożyński.

R rdłewianka, gimnazyum rzą­
dowe z medalom dyplom u-

niwersytetu paryskiego, p.zyji.ile 
tłomaczenia. lekcye lub zajęćfż 
b’urowe. Warunki skrom ne. M.- 
Żytomierska 20 m. 16, od g 10 
do 2 po poi. 2ół3

P otrroebf.y studen t-do 'p rzygo­
towania z łaciny, algebry, try- 

gonometryi ucznia do 8 klasy 
gimnazyum Naumenki. Pożąda­
ny ktoś, co już dawał korepaty- 
cyc uczniom tego gimnazyum. 
Zgłaszać się: p. Popiolnia, kij. g„ 
Dobrzyński. 2526

Potrzebna na lato na wieś 
polka zfrasicuską i n ie ­

miecką konwersacyą. Kijów, 
Dlac Mikołajowski 4, ldźkovr$ka 
od g. 5—7. 26u9

Młoda nauczycielka poszuKUje 
kondycyi dc dzieci klas niż­

szych. Posiada gimnastykę, rysuh- 
ki i barozo cobią muzykę. 211 
N estcow ska Nr 26 m. 16. z624

Za  le K a y ę  lub inne odpowted. 
1 — 2 godz. zajęcie poszukuje 

w mieście naucz, ctelka pokojti z 
całodz. utrzym. Przygot. z język, 
przedm. (wyj. matem.) i muzyki, 
fldresow. do Red. dla M. G. Nr27.

2630

F ł s r z e p ia n  małogran., krótki, 
fabryki Kerntopfa, model Blii- 

thnera, wypadkowe lan ie  sprze­
dam, W -Wasyikowska 4 m. 3.

2579

f y l k o  o d p o w ie d i i łc H  wszeł-
1 kiego rodzaju ofityalistów, fa­
chowców robotniKó* i isługę re 
kc.nenduje Biuro i .  K a n a o w  
s k ie g o .  Kijów, WtodzimiersK* 38 
tel. 20-56. 2566

Polak, królewiak, samotny,
■wjplny od r/ojskowości, poszu­

kuje posady biurowej lub pisarza 
prowentowego. Łaskawe oferty 
w fldmin. „Dzień. Kij." dla „Flu- 
ryana". —

IT r^ llI rn lrn  polka, do sk an .łe  
f l  iUMUKMI) świadectwo Bona, 
polka, dobry krój. Warszawa. Biu­
ro Jahołkowskiej, Jerozolim ska 82.
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I E S I B B A  L I T E R A C K A
DAjE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE:

12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIFŚCI 1 ROMANSÓW
znakomitych autorów polskich i obcych.

R e d a k t o r  i W y d aw to a  MICHAŁ 3Y N 0RA DZK 1.
R i e s i a d a  L i te i - a o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bieżącą wszach 

świato'Aq i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrze­
bę umysłu inteligentnego.

B i e s i a d a  L i t e r a o k a  szczególnie uwzględnia d z i e j e  a j c z y s t e ,  z w ł a s z c z a  p o r a ś b ta >  
r o w e  i p a m f ą tk i  n a r o d o w e .

B i e r .  a r ia  Literacka wszystkie artykuły obficie ilustru, s.

BEZPŁATNE 12 t i e ż y r i i  t m ć H  u y b o r a a y c h  p o t t i e i t l  I  r o m c n s o t B -
otrzymają b e z p ł a t n i e  wszyscy prenur.nr<raiorzv.

W roku l£ lb  damy w zupełności szereg znakomitych powieści oryginalnych, które ze względów cen* 
zurainych byty dotąd znane zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła innych autorów. Z tych d ć a e  
wanycb zupełnie bezpłatnie książek szyoko utworzy się d o b o r o w a  b i b l i o t e k a  trO M tw J w a r a

tw ś o l,  kształcąca serce i umysł.
WARUNKI PRENUMERATY- w Warszawie: rocznie lb  6 , półrocznie rb. 3 ,  kwartamle rb, « kop, U

na prowincyi: „ rb. 8 ,  „ rb. 4  „ rb. 2„
Za grcnicą rocznie rb. 10.

OPRAWA WYTWORNA, z« złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawanych Jako prtji.rlurti p«- 
wleści: 3 tomów' 50 kop., 6 lorgów 1 rb.; 12 tomów 2 rb.

NA ŻADAN1E ADM'NlSTRHCYr WYSYŁA NUMER C KAZOWY BEZPŁATNIE 
Adres redakcyi i administracyi: W ARSZAW A, u l i c a  H O CY ENSTA  A r 1 .  T e l e f o n  /k -Jk k

N a ju /lęk sz y  f n a jp o c z y tn ie js z y  

d z ie n n ik  p o lity c z n y  w  G alicy i

vychudzący  we Lwowie aw a :a iy  dziennie 
pod redakcyą ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

przy współpracownichwle najwybitniejszych pisarzy polsk i szerokich kól intellgen- 
cyi w kraju , w ydany przez Spółkę W ydawniczą (Stow. zare jestr. z ogr. poręHą). Dzien­
nik dsm oK ratyczno-narodow y, służący interesonn wszystKich ziem po 'skich , powroci 
po  w ojnie do  n o rm aln eg o  ześrodkow yw ania w iadom ości ze wszystkich stron  Polski 
za pom ocą telegram ów  i korespondency i. Bog&te działy literacki i artystyczny. Co 
Niedziela dodatek  bezpłatny powieściowy. W ydaje zwykle w czasach norm alnych

100 stron  d ruku tygodniow o.

Ze wzilsnu M poczytnolc 1 zeufunle -- nnjkorzyst. miejsce cJłoueA.
PRENUMERATA wynosi z przesyłką pocztową w gran icach  Rusyi: m iesięcznie Rb. 1.29 
K w artalnie Rb* 3.7' , rocznie Rb. 15.— P ren u m era tę  zaczynać m ożna każdego  dnra 
w m iesiącu. — — O g > o u a n i n  za 1 wiersz trzyłam ow y: zwyczajne 15 kopiejek  
N adesłane 25 kop., nekrologi 18 kop., d ro b n e  za wyraz 2Ł/a kop. (najm niej 25 kop).

Hd^es: Lwćw, Zimorowicza 11—15 (doip własny).

T -w  pcfflutu Meunym roninom poiabljt, 
uczcLtniiczqcy:h a  wojnie oraz zubożałej 
przez wojnę lutfnotci polskiej. —  —

Zwr=>ca się do wszystkich ludzi dobrej woli o pom oc zrujnow anej 
ziemi polskiej.
UPRASZA o zapisywanie się do T-wa;

o ofiary i datki pieniężne;
o pom oc w narurze, a więc o zboże, produkty żywnościowe, 

odzież ciepłą, bieliznę, o ziarno do siewu i inne nasio n a  
rolnicze, o rem anen t  rolniczy żywy i martwy i t. p. 

o pom oc ,v dostarczaniu pracy ludności polskiej, zubożałe] 
przez wojnę.

Komitet Kijowski pośredniczy w przesyłnin ofiar, składanych na rzerz 
Centralnego Komitetu Obywatelskiego w Warszawie.

Wszystkie ofiary, daklaracye, oferty i wogóle wszelką korespondencyę 
nai-łży skierowywać do Centralnego Biura Komitetu Kijowskiego:

K r e s z c z o f y h  N t  4 6 ,  t e l e f o n  2 3 - 4 9 .
W lokalu T-wa W zajem nego K .edytu „SAMOPOMOC*4.

Biuro cen tra ln e  otw arte od g o d t 12—3 codziennie prócz niedziel i świąt 
Sekcya dostarczania pracy, doraźnej pom ocy, dostarczan ia  odzieży

ul. P lB Z R M sj 20, islsf. 33-57.
Poszukujący pracy, zapom óg lub porad  p rawnych zechcą łaskaw ie zwraćeć 
się bezpośrednio  na ul. Puszkińską Nr 20 od godz. 11 do 2 codżłeflifiią 
prócz niedziel i świąt.

D r u k a r n i a  P o l s k a ,  K r M 3 S

I  pmwałaaia ’«>*aaj teaaary 10 m aja ';£ ! i  i. SwK&arail ?»la«rs w Kljawie, Kr»a««B*tyk a*  U newiadfiaiay V f ł l 0 > ] r n « « s U .
rfewłfl MwilNi«8< ^ k l e ó a k t


